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koncert
26-27  w rześn ia  
9 u ro d z in y  R o zb ra tu ,
S q u a t R ozbra t 
P o zn ań , ul. P u ła sk ieg o  21 
szczeg ó ły : w w w .terra.pl 
18 .w rześn ia
B litz k r ie g  2003 : Vader, 
D ecap ita ted , F ron ts id e , Vesania
E sku lap
P o z n a ń , ul. P rzy b y szew sk ieg o  
godz. 18 .00 , bilet: 2 5 -3 0  zł 
P rz ed  koncertem , o g o d z .16.00 
w  Em piku P e te r  z  V ad era  podpi­
su je  płyty.
19 w rześn ia  
A pteka , Blue Notę 
(P o z n ań , ul. Św. Marcin)
27  w rześn ia
C o o l K id s  o f  D ea th , A n d y
P o z n a ń , B lue N otę, god z . 2 0 .0 0  
(k o n c e r t  p ro m u je  n o w ą  p ły tę  
C oolek)

zapowiedzi
J e s ie n ią  u k a ż e  s ię  so low a płyta 
Ż a ka  D e L a  R o c h a  (w okalista 
R a g ę  A gainst T h e  M achinę)

52  D ę b ie c  w ydał sw o ją  płytę 
n a  legalu  w  UMC. P re m ie ra  
odbyła s ię  15 w rześn ia
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MŁYN: N ieokrzesany  d o d a tek  m ło­
dzieżow y,
Kontakt: a d re s  redakcji z  dopiskiem  
„Młyn” lub e-m ail: seb a@ g j.co m .p l

K a p ita n  za ło g i: S e b a s tia n  F rąck ie­
wicz

M łynow a z a ło g a . Kuba Jodko , Mar­
ta  Nowak, Ania Tom czak, Piotr Igna- 
siak, S eb as tia n  M aciejewski, S e b a ­
stian  Boruta, Sylwia Grygiel, M agda 
Sobiak, G osia Jankow ska, Kasia Pio­
trow icz, Ju lia  K aczm arek , Ł u k a sz  
P iase ck i

P R O S Z Ę  P A Ń S T W A ,  O T O

W raz z p o czą tk iem  rok u  szk o ln eg o  ro zp o czy n a  s ię  tzw . 
S ezon  n a  kota , cz y li akcja  p rzy sto so w u ją ca  u czn ia  do 
n ow ego  środ ow isk a . Z atem  k oców a  2 0 0 3  trw a .

J e s t w c z e s n y  r a n e k ,  n a  j e d n y m  

z  p e r o n ó w  j a r o c i ń s k i e g o  d w o r c a  

P K P  z a c z y n a  g r o m a d z ić  s ię  g r u p ­

k a  m ł o d y c h  l u d z i .  M a j ą  p o . . .  n a ­
ś c ie  la t ,  p le c a k i  w y p c h a n e  k s ią ż ­
k a m i  i . . .  k i e r o w n i c a m i  o d  s a m o ­
c h o d ó w ,  m a s k a m i  g a z o w y m i  i t d .  

W s z y s t k o  p r z y g o t o w a n e  z  m y ś lą

o  p i e r w s z o r o c z n y c h  k o l e g a c h ,  

z w a n y c h  p i e s z c z o t l i w i e  k o t a m i .  

Z j a w i s k o  t o  d o t y c z y  p r z e d e  

w s z y s t k i m  c h ło p c ó w ,  k t ó r z y  d o ­
s k o n a le  w i e d z ą  o d  s ta r s z y c h  k o l e ­
g ó w ,  c o  ic h  c z e k a .

S t o i  n a  s t a c j i  l o k o m o t y w a . . .  

T u ż  z a  n i ą  w a g o n y ,  a  w  n ic h  z a ­

d y m a !  Z a c z y n a  s ię  a k c ja .  O b s e r ­
w u j ę  r o z e ś m ia n e  t w a r z e  w s i a d a ­
j ą c y c h ,  w  o c z a c h  b ł y s k .  -  B ę d z ie  
j a z d a  -  k r z y c z y  b lo n d y n e k .  P i e r w ­
s z o k l a s iś c i  p e w n i e  w c h o d z ą  d o  

p r z e d z i a ł ó w  i  z a j m u j ą  m i e j s c a .  

K a ż d y  c z e k a  n a  s w o j ą  k o l e j .  

P r z e d  n i m i  m a r a t o n y  w z d ł u ż  p o ­

Jak to się robi 
w Jarocinie

Z d a r z a  s ię , ż e  w  p ie r w s z y c h  
t y g o d n ia c h  s z k o ł y  z d o b y w a m y  
d o ś w i a d c z e n i a  n a  c a l e  ż y c i e .  
W  k o ń c u ,  j e ś l i  k to ś  m i e r z y  k o r y ­

t a r z  z a p a łk ą ,  to  j e g o  w y m i a r y  j u ż  
n a  z a w s z e  u t k w i ą  m u  w  p a m ię ­
c i .  B ę d z ie  t e ż  o p e r o w a ł  w  n o w e j  
je d n o s t c e  d łu g o ś c i .  T o  z a d a n ie  
d la  m a t e m a t y k ó w .  J a k  w id a ć  p u ­
d e łk o  z a p a łe k  je s t  n ie o d z o w n y m  
r e k w i z y t e m  s z k o ln e g o  te r ro ry s ty .  
G d y  p ie r w s z a c z e k  n ie  m a  s w o ­
j e j  m o c n e j d z ie d z in y ,  n ie  m u s i s ię  
t y m  m a r t w i ć .  J e ś l i  k o n i e c z n i e  
c h c e  z a b ły s n ą ć ,  m o ż e  p o p is a ć  s ię  
b o g a tą  w y o b r a ź n i ą .  W  te j  k a t e ­
g o r i i  w y b ó r  j e s t  d u ż y .  M o ż n a  
u d a w a ć ,  ż e  w  p e łn y m  u m u n d u ­
r o w a n iu  j e ź d z i  s ię  n a  m o t o r z e .  
U w a g a ,  e f e k t y  d ź w i ę k o w e  m i le  
w id z ia n e !  P o p u la r n o ś c ią  w ś r ó d  
u c z n ió w  c ie s z y  s ię  r ó w n ie ż  te a tr .  
P a r o d ie  z n a n y c h  r e k la m  są  h i t e m  
s e z o n u .  R u s z a j c i e  n a  c a s t in g ,  
m o ż e  to  b ę d z ie  w a s z a  n a j w a ż ­
n ie js z a  r o la  w  ż y c i u !

N i e  d a  s ię  u k r y ć ,  ż e  “ k o c e ­
n ie ”  to  w s p a n ia ł a  z a b a w a .  C z y  
j e d n a k  d la  k a ż d e g o ?  N a l e ż a ł o b y

s p o jr z e ć  n a  te n  p r o b le m  z  d r u g ie j  
s tr o n y . Z e  s t r o n y  z e s t r e s o w a n e ­
g o  u c z n ia ,  d la  k tó r e g o  d łu g a  p r z e ­
r w a  je s t  p o  p ro s tu  k a to r g ą .  A  w t a ­
je m n i c z e n i  w ie d z ą ,  ż e  p o w y ż s z e  
p r z y k ł a d y  i  t a k  n i e  n a l e ż ą  d o  
h a r d c o r o w y c h .  I c h  s ta rs i k o le d z y

n ie  p a m ię ta ją ,  ż e  n ie  t a k  d a w n o  
to  o n i  b y l i  w  t a k ie j  s y tu a c j i .  T e ­
r a z  c z u ją  s ię  le p s i.  P r z e c ie ż  a w a n ­
s o w a l i  w  h ie r a r c h i i .  T r z e b a  j e d ­
n a k  n a z y w a ć  r z e c z y  p o  im ie n i u .

N i e  j e s t  to  n ic  in n e g o  j a k  z n ę c a ­
n ie  s ię  n a d  s ła b s z y m i.  J e d n a k  n ie  
d o  k o ń c a  j e s t  ja s n e ,  k t o  w  te j  s y ­
t u a c j i  je s t  s ła b s z y . D la c z e g o  c ie r ­
p ie n ie  d r u g ie j  o s o b y  t a k  c ie s z y .  
M o ż n a  s t w ie r d z ić ,  ż e  to  m a l i  l u ­
d z ie  le c z ą  s w o je  k o m p le k s y  n a

in n y c h .  M o ż e  n ie  m o g ą  w y k a z a ć  
s ię  c z y m  i n n y m  p r z e d  k o le g a m i .  
I m  w ię k s z e  u p o k o r z e n ie  t y m  le p ­
s z e  s a m o p o c z u c ie ?  C h o r y  u k ła d .

MARTA NOWAK

STARY NUM ER - o św iad czy n y  z  kartki

c i ą g u ,  t e s t y  s p r a w n o ś c io w e  a  n a ­
w e t  f e s t iw a le  p io s e n k i .  J a k o ś  t r z e ­
b a  s i ę  p o z n a ć ,  n i k t  ż a d n y c h  

c h a m s t w  n ie  o d s t a w ia .  M o ż e  z e ­
s z łe  r o c z n i k i  b y ł y  b a r d z i e j  b r u t a l ­
n e ,  a le  d l a  n a s  to  j e s t  p o  p r o s tu  

z a b a w a .  N i k t  n i e  r o b i  n ic  w b r e w  

w o l i .  C h r z e s t  b o j o w y  k o c i a k ó w  

n i e  z a c z y n a  s ię  o d  t r a d y c y j n e g o  

m i a u c z e n ia ,  a le  o d  k a r i e r y  w  k o n -  

d u k t o r s k i e j  c z a p c e  i  z  k a s o w n i ­
k i e m  w  r ę k u ,  k t ó r y  n ie  r o b i  w r a ­

ż e n i a  n a  p a s a ż e r a c h ,  k t ó r y m  d e ­
l i k w e n t  s p r a w d z a  b i l e t y ,  a  n a w e t  

n a  k o n t r o l o w a n y c h  k a n a r a c h .  

W a r t o  w s p o m n i e ć ,  ż e  z a z w y c z a j  

d r o g ę  d o  o ś w i a d c z y n  p r z e b y w a  

n a  ś c ig a c z u ,  u d a ją c  j a z d ę  n a  m o ­
t o r z e  z  w s z e l k i m i  e f e k t a m i  d ź w i ę ­

k o w y m i .  E t a p  d r u g i  -  t e s t  s p r a w ­
n o ś c io w y ,  c z u l i  p o l o w a n i e  n a  d z i ­

k a .  W y m a g a  z a a n g a ż o w a n i a  o d  

2  k o c i a k ó w  w z a j e m n i e  g o n i ą ­
c y c h  s ię  p o  p o c ią g u .  B a r d z o  p o ­
p u l a r n y m  e l e m e n t e m  j e s t  f o r m a  

o ś w i a d c z y n  n i e z n a j o m e j  d z i e w ­
c z y n i e .  S t a r s z a k i  w y r a b i a j ą  n a w e t  

k w i a t k i  n a  c h u s t e c z e k a c h  h i g i e ­
n i c z n y c h  w  c e la c h  e s t e t y c z n y c h !  

K o l e j n a  s t a c ja .  M o ż n a  ś p i e w a ć  

w  r y t m i e  r a p .  Z a  p o le p s z a c z a  a k u ­
s t y k i  s ł u ż y  f o l i a  p r z y k ł a d a n a  d o  

u s t .  E f e k t  j e s t  p i o r u n u j ą c y .  N a  

t w a r z a c h  z a i n t e r e s o w a n y c h  n ie  

w i d a ć  s t r a c h u ,  s a m e  u ś m ie c h y ,  
c z e g o  m o ż n a  b y  s ię  n ie  s p o d z i e ­
w a ć .  T e g o r o c z n e  k o c i a k i  m u s z ą  

u m i e ć  c h y b a  n i e ź l e  ś p ie w a ć  ( n i e  

m o ż n a  t e g o  n a z w a ć  d a r c i e m  p i e ­
r z a  a  r a c z e j  i c h  f u t e r k a ,  p o n i e ­
w a ż  c z ę s t o  s i a d a j ą  n a  p o d ł o d z e  

i  p i ę c i o o s o b o w y  z e s p ó ł  z a c z y n a  

w s p ó l n ie  b ie s ia d o w a ć  p ły n ą c  k a ­
j a k i e m !  J e d n ą  z  f o r m  r o z w i j a n i a  

t a le n t u  w o k a ln e g o  j e s t  p o c ią g o w a  

w e r s ja  p r o g r a m u  „ I d o l ” . P o d o b n o  

j e d n a  z  ju r o r e k  p r o g r a m u  b ie r z e  n a ­
w e t  u d z ia ł  w  o c e n ie  u m ie ję tn o ś c i  
k a n d y d a t ó w  (c h ło p c y  t e ż  n o s z ą  f a j ­
n e  o k u la r y ) .  -  C z ę s to  k o c ia k i  s a m e  
p r z y c h o d z ą  i  p r o s z ą  o  j a k ie ś  z a d a n -  
k o . A  j a k  k to ś  p r o s i,  to  n ie  w o ln o  
p o z o s ta w a ć  o b o ję tn y m . T n e b a  ja k o ś  
u ro z m a ic a ć  s o b ie  ż y c ie  -  s tw ie r d z i ł  
o s ie m n a s to la te k . O k r e s  k o c e n ia  t r w a  

d o  m o m e n tu  p a s o w a n ia  n a  u c z n ia ,  
a  w t e d y  ż y c i e  z a c z y n a  b y ć  s z a r e  

i  n u d n e . L o k o m o t y w a  s ta n ę ła ...
(M.J.)

W tym numerze 
mamy dla was 
album z autor­
skimi piosenka­
mi poświęcony­
mi Che Gueva- 
rze. Jeśli macie 
ochotę na tę pły­
tę, musicie wie­
dzieć

JAKIEJ
NARODOWOŚCI BYŁ CHE 
GUEVARA?

Na odpowiedzi czekamy w siedzibie 
Gazety i Biurze Ogłoszeń przez 7DNI. 
Nagrodę ufundował POMATON/EMI

Wynik konkursu MŁYNA:
O d p o w ied ź  n a  z a d a n e  p y tan ie  w  o s ta t­

nim n u m e rz e

Kto je s t  a u to re m  cyklu pow ieści o  C o- 

n a n ie ?

brzmi: R obert E. Howard. N agrody otrzy­

m uje Kamil Kędzierski z  Ja rocina . Ko­

miksy c zek a ją  w  „G azecie Jarocińskiej”

http://www.gj.com.pl/forum
http://www.terra.pl
mailto:seba@gj.com.pl


KOMPUTERY W JAROCIŃSKICH SZKOŁACH

Lizanie loda 
przez szybę

K o m p u t e r y  t o w a r z y s z ą  n a m  

n a  k a ż d y m  k r o k u .  S ą  t e ż  w  s z k o ­
ł a c h .  O k a z u j e  s ię  j e d n a k ,  ż e  n ie  

o d p o w i a d a j ą  o n e  p o t r z e b o m  
u c z n i ó w .  D l a c z e g o ?  G ł ó w n i e  

z e  w z g l ę d ó w  f i n a n s o w y c h .  

W  s z k o ł a c h  p o w i n n y  b y ć  d w i e  

p r a c o w n i e ,  a b y  u c z n i o w i e  m o g l i  

s i e d z i e ć  p o j e d y n c z o ,  g d y ż  t o  p o ­
m o g ł o b y  s z c z e g ó l n i e  o s o b o m ,  

k t ó r e  n i e  m a j ą  k o m p u t e r a  

w  d o m u .  -  N a  d z ie ń  d z is ie js z y ,  f i ­
n a n s o w o  n ie  d y s p o n u je m y  t a k i ­
m i  ś r o d k a m i , ż e b y  z a f u n d o w a ć

o n  u s p r a w n ie n ie  i  p r z y ś p ie s z e n ie  
p r a c y  b i b l i o t e k i  -  s k o m e n t o w a ła  

K r y s t y n a  S t e f a n ia k -  b i b l i o t e k a r k a  
Z e s p o łu  S z k ó ł  n r  5  z  o d d z ia ła m i  
in t e g r a c y jn y m i .  T y m c z a s e m  k i e d y  
„ p i ą t k a ”  k l e p i e  k o m p u t e r o w ą  b i e ­
d ę ,  to  Z e s p ó ł  S z k ó ł  O g ó l n o k s z t a ł ­
c ą c y c h  m y ś l i  j u ż  o  t r z e c i e j  p r a ­
c o w n i .  Z a s t a n a w ia m  s ię  j e d n a k ,  p o  

c o  i m  t r z e c i a  p r a c o w n i a ,  s k o r o  

u c z n i o w i e  i  t a k  n ie  m o g ą  k o r z y ­
s ta ć  p o  le k c j a c h  z  d w ó c h  d o s tę p ­
n y c h .  N a w e t ,  g d y  m u s z ą  n a p is a ć  

n p . w y p r a c o w a n i e  n a  j ę z y k  p o ls k i

Ł u kasz  K asperczyk zap rezen to ­
w a ł sw o jąw ystaw ę -  “A rgusow e oko” 
w  S karb czyku . Jej o tw arc ie  odbyło  
się p ią tego w rześn ia  o godz. 1 8 .00 . 
W e rn is a ż  o b e jm o w a ł k ilk a n a ś c ie  
o b razó w  i czarno-b ia łych  zd jęć , któ­
re poruszały  w id za  i w ytw arza ły  dy­
stans do rzeczyw istości. U jaw niały  
je d n o cześn ie  o lb rzym ią  w rażliw ość  
autora , który stw ierdził: C hcia łem , 
ż e b y  ty tu łow e  “A rg u so w e  o k o ” sym ­
b o lizo w a ło  g łę b sze  s p o s trze g a n ie  
c o d z ie n n o ś c i,  d o p a try w a n ie  s ię  
w  zw ycza jn ych  ku b ka ch  c z y  b u te l­
ka ch  u k ry te g o  a rtyzm u . W y s ta w a  
b ęd z ie  o tw arta  do końca w rześn ia  
(w t., śr., czw . 1 0 .0 0  - 1 4 .0 0 ,  pt. 1 4 .0 0  
- 1 8 .0 0 ,  ndz. 1 4 .0 0  - 1 8 .0 0 )  Z am ias t  
s ied zieć  w  dom u, szybciutko zajrzyj­
cie do S karb czyka . M o ż e  dzięki tej 
w ystaw ie  uda w a m  się tro szkę  w e ­
sele j spo jrzeć  na otoczen ie .

ANIA TOMCZAK

u s t a
B A R  J A R O C IN

m i a s t a
s o b ie  d r u g ą  p r a c o w n i ę  -  p o w i e ­
d z i a ł  d y r e k t o r  j a r o c i ń s k i e j  „ p i ą t ­
k i ” -  W o j c i e c h  W a w r o c k i .  P o z a  

t y m  k o m p u t e r ó w  n ie  m a  t e ż  w  b i ­
b l i o t e k a c h ,  a  j e ś l i  j u ż  s ą , t o  p o ­
p s u t e .  -  U  n a s  s ą  d w a  k o m p u t e r y  
p o d a r o w a n e  p r z e  f u n d a c j ę  h o le n ­
d e r s k ą  „  O p  D r e e f " ,  k t ó r a  u t r z y ­
m u je  k o n t a k t  z  n a s z ą  s z k o ł ą .  
W s z y s tk o  b y ło b y  d o b r z e ,  g d y b y  
d z i a ł a ł y !  ( P o p s u ł y  s ię  p o  o k o ł o  

d w ó c h  t y g o d n ia c h  u ż y t k o w a n i a . )  

B e z  c e n t r u m  k o m p u t e r o w e g o  
w  b i b l i o t e c e ,  m u l t i m e d i a  w  t e j  
s z k o le  u ż y w a n e  s ą  s p o r a d y c z n ie ,  
b o  p r a c o w n i a  i n f o r m a t y c z n a  
r z a d k o  u d o s t ę p n ia n a  j e s t  d l a  p o ­
t r z e b  h is t o r y k a ,  p o lo n is t y ,  a  ty m  
b a r d z i e j  u c z n ia .  S k o m p u t e r y z o ­
w a n ie  b ib l io t e k i ,  to  t a k ż e  k o r z y ś ć  
d l a  s a m e g o  n a u c z y c ie la  b i b l i o t e ­
k a r z a ,  p o n ie w a ż  s p o w o d o w a łb y

c z y  b i o l o g i ę .  D l a c z e g o  t a k  je s t ?  

O t ó ż  u c z n i o w i e  w  p r a c o w n i  k o m ­
p u t e r o w e j  m o g ą  p r z e b y w a ć  w y ­
łą c z n ie  p o d  o p ie k ą  n a u c z y c i e la  i n ­
f o r m a t y k a .  N a u c z y c i e l i  t y c h  je s t  

t r z e c h ,  a le  z a  z o s t a w a n ie  p o  g o d z i ­
n a c h  n i k t  i m  n i e  z a p ł a c i .  C z y  

u c z n io w i e  w c a le  s ię  n ie  l ic z ą ? !  D o ­
s tę p n e  s ą  k o m p u te r y  z  d o jś c ie m  d o  
in t e r n e t u  w  b ib l io t e c e  i  w  c z y te l­
n i. W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z y m  m ło ­
d z ie ż  m o ż e  k o r z y s t a ć  z  ty c h  r z e c z y  
-  p o w i e d z i a ł a  d y r e k t o r k a  Z e s p o łu  

S z k ó ł  O g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h .  C o  

z r o b ić ,  g d y  s z k o ł a  n ie  p o s ia d a  t a k  

w y p o s a ż o n e j  b i b l i o t e k i ,  a l b o  t a k  
j a k  w  „ p ią t c e ” , k o m p u t e r y  w  b i ­

b l i o t e c e  s ą  p o p s u te ?  O t o  n a l e ż y  
p y ta ć  d y r e k t o r ó w  s z k ó ł ,  w  k t ó r y c h  

s ię  u c z y c ie  i  n ie  p o z w ó l c i e ,  ż e b y  

w c i s k a l i  w a m  k i t !
KAROL GÓRSKI

DO WODOPOJU
O  alkoholu mówi się  dużo , zw łaszcza , jeżeli chodzi o  m ło­

d zież . O d  n ied aw n a  p ro w a d z o n a  je s t  akcja , m a ją c a  n a  celu  
u tru d n ić  n ieletn im  d o s tę p  d o  n ap o jó w  w yskokow ych . W raz  
z  jej ro zp o częc iem  p rzep row adziliśm y  so n d a ż  uliczny n a  te ­
ren ie  Ja ro c in a . O czyw iście , co  m o żn a  było p rzew idzieć , nic 
n o w eg o  s ię  nie dow iedzieliśm y. Dorośli w ied zą , ż e  pijemy, 
a le  rzad k o  w id z ą  n a s  w sk le p ie  p o d c z a s  zak u p u  „towaru" 
(n iektórzy  to  n aw e t w  sk le p ie  nie byli). Je że li je d n a k  tak a  sy ­
tu a c ja  m ia ła  m ie js c e  to  i tak  b ą d ź m y  sp o k o jn i, bo  z  reguły 
nie zw raca ją  na  to uwagi. S to su n k o w o  m ało  s ta rszy ch  widziało 
n a s  p u sz c z a ją c y c h  b u ra k a  po  tym, jak  e k sp e d ie n tk a  p o p ro ­
siła o  dow ód. A nkieta  w ykaza ła , ż e  piwo m o żem y  kupić b e z  
ż a d n y c h  problem ów . Z w in ia c z e m  te ż  n ie  j e s t  ź le , a  z  g o ­
rz a łk ą  to  różn ie  byw a. U bezp ieczm y  w ątro b y  i pijmy dalej, bo 
i tak  nikt nie widzi a lb o  s ię  tym  nie przejm uje.

(azbest)

Ja  te g o  n ie  p a m ię ta m , a le  z  o p o w ia d a ń  w ie m , ż e  
d a w n ie j, k ied y  w ch o d z iło  s ię  do  baru  czy  res tau rac ji, 
g d z ie ś  na  ś c ian ie  z n a jd o w a ła  s ię  k s ią ż k a  skarg  i z a ­
ż a le ń . Jeśli z a m ia s t w o d y  p o d a n o  o cet, m o żn a  było  
w p is a ć  s w o ją  u w a g ę , a  p o te m  iść do  d o m u  z  u c z u ­
c ie m  ulgi i n a d z ie ją  na  s z y b k ie  n a d e jś c ie  s p ra w ie d li­
w o ś c i. O c z y w iś c ie , n ikt w p is ó w  n ie  c zy ta ł, a c h o ć b y  
ktoś ra z  na  rok  o tw o rz y ł k s ią ż k ę  ( ta k  d la  o d k u rz e n ia  
k a rte k ), to  te  w s z y s tk ie  p rz y k re  a n o n s e  m ia ł g łę b o ­
ko w ...

M ło d z ie ż  te g o  m ias ta  te ż  m o g łab y  w p is a ć  do teg o  
typu  ks iążk i s w o je  u w ag i. K ied y  w e jd z ie m y  do  B aru  
Jaro c in  i o tw o rz y m y  tę  m a g ic z n ą  k s ięg ę , z o b a c z y m y  
p o w ta rz a ją c e  s ię  ja k  be łko t p ijaka  z d a n ia :, “D la c z e ­
g o  n ie  m a  ra d ia , p rz e c ie ż  P a n  B u rm is trz  o b ie c a ł? ” 
i “D la c z e g o  n ic  s ię  n ie  d z ie je ? ”. N ie  je s te m  k ie ro w n i­
k iem  sali, a le  to  w ła ś n ie  do  M ły n a  k ie ru je c ie  s w o je  
listy. N a  p ie rw s ze  p y tan ie  o d p o w ie d ź  brzm i: N ie  w iem , 
z  tym  p y ta n ie m  trz e b a  u d a ć  s ię  do  k ie ro w n ik a  sali 
(tj. B u rm is trza ), w  s to s o w n ą  s k rz y n e c zk ę  w rz u c ić  list,

W IE J S C Y  S Z P IE D Z Y
D o n o s  -  in fo rm a c ja  p rz e k a z a n a  o rg a n o m  p a ń ­

s tw o w y m , m a ją c a  s łu ży ć  o g ó ln e m u  dobru . D o n o s i­
c ie l -  in form ator, os ta tn i s p ra w ie d liw y (? ). K a p u s ió w  
m o ż e m y  p o d z ie lić  n a  d w ie  grupy. P ie rw s z a  d z ia ła  d la  
d o b ra  s p o łe c z n e g o  i np. z a jm u je  s ię  ro z p ra c o w y w a ­
n iem  g a n g ó w , d e a le ró w  itp. D ru g i „ o d d z ia ł” to  sam i 
ta jn iacy , k tó rzy  tru d n ią  s ię  d o n o s z e n ie m  na  „n a jb ar­
d z ie j p o d e jrz a n e  o s o b y ”.

C h c ą c  n ie  c h c ą c , m o ja  o so b a  z n a la z ła  s ię  pod  
c z u jn y m  o k ie m  o b s e rw a c ji g ru p y  ta jn ia k ó w . A k c ja  
d z ie je  s ie  w  m a lu tk ie j m ie js c o w o ś c i K u rcew , z  g m in y  
Kotlin , g d z ie  c h y b a  ja k  n ig d z ie  in d zie j czu jn ik i d o n o ­
sic ie li s ą  n a jb a rd z ie j w y o s trz o n e . D o k ła d n ie  2  w rz e ­
śn ia  br. za k u p iłe m  s a m o c h ó d  m ark i V o lk s w a g e n  G olf, 
r. 1 9 8 1 , z a  s u m ę  3 .3 0 0  z ł. F a k t ten  w y d a ł im  s ię  na  
ty le  p o d e jrzan y , iż  k u rc e w s c y  s z p ie d z y  postan o w ili 
z g ło s ić  s p ra w ę  na k o m e n d ę  policji w  Ja ro c in ie . D o ­
nos ten  w  c z a s a c h  P R L -u  m ó g łb y  b rz m ie ć  n a s tę p u ­
ją c o  „T o w a rzy s z  Ł .P  z a k u p ił s a m o c h ó d . N a le ż y  n ie ­
z w ło c z n ie  z a rz ą d z ić  o b s e rw a c ję !!!”. W h a f s  up?

W  tak i oto  sp o só b  z n a la z łe m  s ię  na  liśc ie  n a jb a r-

p a m ię ta ć , ż e  c ie rp liw o ść  je s t  c n o tą  i c z e k a ć  na  o d ­
p o w ie d ź . E w e n tu a ln ie , m o ż e c ie  z o rg a n iz o w a ć  c z a r ­
ny m a rs z , p rzy k u ć  s ię  do d rz e w a  itp. b a jery . M n ie j 
ra d y k a ln y  sp o s ó b  to  s k rz y k n ą ć  b a n d ę  i z e b ra ć  p o d ­
pisy w śró d  c h ę tn ych  p rzy w ró c e n ia  rad ia . O s ta te c z ­
ność, w p is a ć  s ię  ra z  je s z c z e  do  ks iążk i skarg  i z a ż a ­
leń , a le  e fe k t je s t  p o w s z e c h n ie  zn an y . P y ta n ie  d ru ­
g ie  je s t  d u ż o  le p s ze , bo is tn ie ją  co n a jm n ie j d w ie  o d ­
p o w ie d z i. To, ż e  s ię  coś z a c z n ie  d z ia ć , z a le ż y  tylko  
od w a s . P rz e c ie ż  w  z e s z ły m  roku D W IE  d z ie w c z y n y  
(K a s ia  A n d rz e jc z a k , Iz a  K a s p rz a k )  z o rg a n iz o w a ły  
koncert! J a k  w id a ć , m o ż n a . K a żd y  krzyczy: „T rzeb a  
co ś  zro b ić , n iech  ktoś n a m  p o m o ż e ”, a  s a m  p a lc e m  
nie  k iw nie. N a jlep ie j c z e k a ć , a ż  w  B a rz e  J arocin  p rzy j­
d z ie  ke ln er. A le  z a n im  p rzy jd z ie , z d e c h n ie c ie  z  g ło ­
du. Z  d ru g ie j strony, to  je m u  p ła c ą  z a  tę  p ra c ę , a n ie  
w a m . To te ż  rac ja . N ies te ty , m y ś lą c  w  ten  sposób , 
w ra c a m y  do punktu  w y jśc ia . C o  z ro b ić ?  Z m ie n ić  b a r  
a lb o  g o to w a ć  s a m e m u .

SEBASTIAN FRĄCKIEW ICZ

dzie j p o d e jrzan ych  osób  w  K u rcew ie . A ż  by s ię  chcia ło  
k rz y k n ą ć  -  absurd !!! N ie s te ty  ta k a  je s t  w ie js k a  rz e ­
c z y w is to ś ć . C ią g le  o d d z ia łu je  s y n d ro m  „ K a rg u la  
i P a w la k a " . A ż  d z iw  b ie rze , ż e  w  X X I w ie k u , k ied y  po  
d ro g ach  je ż d ż ą  n a jn o w s z e  m o d e le  A u d i, M e rc e d e ­
s a , B M W , s ta ry  V W  m o ż e  w z b u d z ić  ty le  z a in te re s o ­
w a n ia . N a jw id o c z n ie j d la  z a c o fa n y c h  (n ie k tó ry c h )  
g ru p  -  T A K . I ja k  tu s ię  d z iw ić  k u le ją c e m u  ro ln ictw u, 
skoro  s tary  V W  bu d z i ty le  z d z iw ie n ia  (s a m  nie w ie m , 
ja k  n a z w a ć  to  z ja w is k o ), a  co  d o p ie ro  n a jn o w s z e  
te c h n o lo g ie  e u ro p e js k ie . I z  c z y m  d o  E u ro p y , z e  
s ło m ą  w  b u tach ?

J a k ie  pobudki k ie ro w ały  do n o s ic ie lam i?  N ie  w iem , 
a le  b o ję  s ię  m yś leć , co  by było, g d y b y m  kupił V W  
G o lfa  IV, w te d y  c h y b a  m ia łb ym  C e n tra ln e  B iuro  Ś le d ­
c z e  na  g ło w ie .

P .S . A rty k u ł te n  o p isu je  g ru p ę  d o n o s ic ie li i ż a d e n  
e p ite t z a w a rty  w  nim  n ie  d o ty c zy  u czc iw ych  o b y w a ­
teli z a m ie s z k u ją c y c h  tę  m a łą  w io s k ę .

ŁUKASZ PIASECKI



Skąd wzięła się ta dość oso- 
'̂Wa nazwa: Stylowa Spółka 

SPołem?
N a z w a  p o w s t a ła  w  1 9 9 9  r o k u .  

^  to  d la  n a s  k i e p s k i  o k r e s .  N a ­

b y ł o  s ię  w t e d y  n a  s ie b ie  k i l k a  

n’es z c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w ,  m . in .  
r° zP ad  d o ln o ś lą s k ic h  s k ła d ó w  b r e -  

d a n c e ,  s 'm ie rć  j e d n e g o  z  n a -  

s?y c h  p r z y j a c i ó ł  -  D e r b o t a  ( s p o ­

ż y w a j  w  p o k o j u ) .  W s z y s t k o  to  

sP r a w iło ,  ż e  w ię k s z o ś ć  t y c h  n a j ­

b a rd z ie j w a r t o ś c io w y c h  l u d z i  o d ­
j ę ł a  s ię  o d  ta ń c a .  C i ,  k t ó r z y  d a -  

lei  c h c i e l i  to  r o b i ć ,  p o s t a n o w i l i  

żebrać s i ły  w e  w s p ó l n y m  p r o je k -  

C|e p o d  n a z w ą  S t y l o w a  S p ó ł k a  

^ P o łe m . S t y l o w a ,  -  b o  z a w s z e  n a j -  

" '‘ę k s z y  n a c is k  k ł a d z i e m y  n a  w ł a -  

%  s ty l ,  i n d y w i d u a l i z m .  S p ó ł k a ,  -  

. 0 w  t y m  s k ła d z ie  n ie  m a  d e  f a c t o  

^ n e j  o s o b y , k t ó r a  b y ła b y  s z e f e m ,  

5 S p o łe m  o z n a c z a  p o  p r o s tu  r a -  

?e,ń- K a ż d y  z  n a s , s a m  w  s o b ie  n ie  

Jest w  s ta n ie  “ z a w o j o w a ć  c a łe g o  

św iata” , j e d n a k  z e b r a n i  d o  k u p y  

ł o w i m y  o g r o m n ą  s i łę .
Pytanko do Domela. Wiem, 
byłeś w Stanach. Co tam ro-

N i e  w ie m ,  c o  m a s z  n a  m y ś l i  m ó ­

w ią c ,  “ p r z e c ię tn y  a lb u m ” . N a  p e w ­

n o  b ę d z ie  s ię  r ó ż n ić  t e m p e m , m a ło  

b ę d z ie  n a n ie j  w o ln y c h  n u m e r ó w  ( je ­

ś li m o ż n a  j e  t a k  n a z w a ć ) .  P o s t a w i l i ­

ś m y  n a  s z y b k i  r y t m ,  ta k ,  a b y  k a w a ł ­

k i  b y ły  b a r d z ie j  ż y w e .  O g ó ln ie ,  s ta ­

r a l iś m y  s ię  z r o b ić  c o ś  w e s o łe g o , p o ­

z y t y w n e g o .  W  p r a k ty c e  w y c h o d z i ­

ło  to  r ó ż n ie ,  je d n a k  u n ik a l iś m y  c ię ż ­
k ic h  b i tó w .  In s p i r o w a ł  n a s  h ip - h o p  z  

w c z e s n y c h  la t  9 0 - ty c h ,  o k o lic e  p r z e j­

ś c ia  z  o ld  d o  n e w  s c h o o l’ u , f u n k o w e  

s a m p le ,  p ły n ą c y  f lo w .  W  k o ń c u  a l ­
b u m  b ę d z ie  n o s i ł  n a z w ę  “ P o w r ó t  d o  

P r z e s z ło ś c i” ! U c ie k a m y  o d  m o r a l i -  

z o w a n ia ,  w s k a z y w a n ia  w ła ś c iw y c h  

d r ó g . J a k o ś  n a m  to  n ie  le ż y ,  m o ż e  

d la te g o , ż e  n ie  w y c h o w y w a l i ś m y  s ię  

n a  u l ic y .  N i e  b ę d z ie  p o e m a tó w  o  k o ­

r u p c j i  i z ło d z ie js t w ie . .

U l i c a  to  d la  n a s  m ie js c e  s p o tk a ń ,  
c h ic h t a n ia  s ię  i  p r z e d e  w s z y s t k im  

b .b o y in g u .

No właśnie. Jesteście znani 
przede wszystkim jako grupa 
break dance. Na swojej stronie 
www. piszecie: „Byliśmy świad­
kami tak agresywnych bitw, że

g o n i  z a  s ła w ą  i  k a s ą  z r o b ią  w s z y s t ­

k o ,  a b y  t y l k o  w y g r a ć .  P o s u w a ją  

s ię  d o  k o p io w a n i a  n u m e r ó w ,  w c ią ­
g a n ia  a m f e t a m i n y ,  ż e b y  z w i ę k ­

s z y ć  s w o j e  m o ż l i w o ś c i .  W i e l u  

z  n ic h  t r a k t u je  b r e a k  d a n c e  j a k o  

s p o r t ,  “ z a l i c z a n i e ”  n u m e r ó w ,  c z ę ­

s to  n ie  z w r a c a j ą c  n a w e t  u w a g i  n a  

r y t m  l e c ą c y  z  g ł o ś n i k a .  J e d n ą  

z  n a jb a r d z ie j  p o z y t y w n y c h  r z e c z y  

j e s t  to ,  ż e  e k i p y  w  k o ń c u  z a c z y ­

n a ją  z e  s o b ą  r o z m a w i a ć ,  d y s k u t o ­
w a ć ,  s p ie r a ć  s ię  n a  a r g u m e n t y .  

W s z y s t k o  p o m a łu  u le g a  z m i a n i e ,  
d z iś  j u ż  d u ż a  c z ę ś ć  t a n c e r z y  ć w i ­

c z y  t z w .  s ty le  m o v e s , l e c ą f r e e s t y le  

n a  p a r k ie c ie .  K i l k a  la t  t e m u  m o ­

g łe ś  t a k i e  o s o b y  p o l i c z y ć  n a  p a l ­
c a c h  j e d n e j  r ę k i .

Macie zamiar coś zmienić na 
scenie hip-hop? Podchodzicie 
do swojej działalności na serio 
i w kartotekach wpisywać sobie 
„zawód - muzyk”?

W  k a r t o t e k ę  b ę d ę  w p i s y w a ł ,  

k i e d y  o k a ż e  s ię ,  ż e  j e s t e m  w  s ta ­

n ie  z  t y c h  p ie n ię d z y  w y ż y ć  i  o p ła ­

c ić  r a c h u n k i .  N a  r a z i e  m u s i a ł b y m  

w p i s a ć  “ k o m b i n a t o r ” . N i e  m y -

^ yiow a Spółka Społem  to  grupa przyjació ł, która zajmuje się  w szystk im i 
ta le n ta m i kultury hip-hop. Do tej pory znani jako ekipa break dance. We 
^ Z eśniu  ukarze się  ich singiel, w  p aździern iku  - p ły ta . Dla M łyna zw ie­
l i  się  Decó

ił*ś? Czy ten wyjazd miał 
% w  na ciebie i muzykę SSS?

K a s a , k a s a , k a s a !  T o  n ie  b y ła  

u c ie c z k a  k r a jo z n a w c z a ,  a n i p o d -  

 ̂ k o r z e n i  h ip - h o p u .  P o  p ro s tu  

k c h a ł e m  d o  p r a c y  i p r z y  o k a z j i  

^ ° £ te m  z o b a c z y ć ,  j a k  to  w s z y s t k o  

^ § lą d a  o d  w e w n ą t r z .  N a s t a w i łe m
S,ę

na  r o b o tę  i  k u p o w a n ie  f u n k o -

g r u b y c h  p o z y c j i ,  n a  k t ó r e

i.^ch ( i  n ie  t y l k o )  p ły t .  D o r w a ł e m
k>lka
&  ^ O ls c e  m u s ia łb y m  c z e k a ć  la t a ­

no

tlą.

' W y ja z d  u t w ie r d z i ł  m n ie  w  t y m ,  

r° b i m y .  P r z e k o n a ł e m  s ię ,  ż e

Ą  Sui

lc H y  d o b r ą  d r o g ą  i c o ś  d o b r e g o  

Sl z  t e g o  w y n ik n ą ć !

(j Jak będzie wasza płyta? Co 
■■e różnić ją od przeciętne- 

1 a'bum hh w Polsce?

lada moment tancerze zamienili­
by się w bokserów.” Jakie nega­
tywne nawyki istnieją w światku 
tancerzy? Co pozytywnego z ko­
lei można w nim zaobserwo­
wać?

K o l e s i e ,  k t ó r z y  n i e  p o t r a f i ą  

p o d c z a s  b i t w y  z a p a n o w a ć  n a d  

s w o i m i  e m o c j a m i  i  w y s k a k u j ą  d o  

s ie b ie  z  w i t a m i  n ie  z a s ł u g u ją  n a  

m i a n o  “ b .b o y ” . N ie s t e t y ,  z d a r z a ją  

s ię  t a k ie  w y b r y k i .  M y ś l ę ,  ż e  w  P o l ­

s c e  je s t  z a  d u ż o  k o n k u r s ó w ,  a  z a  

m a ło  lu ź n y c h  j a m ó w ,  g d z ie  m o ż ­

n a  p o t a ń c z y ć  z  c z y s t e j  p r z y j e m n o ­

ś c i .  T o  je s t  t a n ie c ,  c z y l i  in t e r p r e t a ­

c ja  m u z y k i  w ła s n y m i  r u c h a m i ,  f o r ­

m a  w y r a ż a n i a  s a m e g o  s ie b ie .  W i e ­

lu  j e d n a k  o  t y m  z a p o m in a .  W  p o -

ś l e l i ś m y  o  ż a d n y c h  z m i a n a c h .  

C h c i e l i ś m y  z r o b i ć  m a t e r i a ł ,  k t ó ­

r y  b ę d z ie  s ię  r ó ż n i ł  o d  te g o ,  c o  

d o  t e j  p o r y  s ł y s z e l i ś m y  n a  p o l ­

s k ie j  s c e n ie ,  t a k i e  b y ł o  z a ło ż e n i e .  

J a k a k o l w i e k  f o r m a  w y ś c i g u  n i ­
g d y  n i e  w c h o d z i ł a  w  r a c h u b ę .  

T w o r z y m y  w t e d y ,  k i e d y  m a m y  n a  

to  o c h o t ę  i n ie  n a  i lo ś ć ,  a  n a  j a ­

k o ś ć ,  p s ia k o ś ć !  H i p - h o p  z a w s z e  

b y ł  d l a  m n i e  z a b a w ą ,  a  j e d n o c z e ­
ś n ie  s p o s o b e m  n a  ż y c i e ,  j e g o  n i e ­

r o z e r w a l n ą  c z ę ś c i ą .  N i g d y  n i e  

t r a k t o w a ł e m  g o  d o  k o ń c a  n a  s e ­
r i o ,  b o  o z n a c z a ł o b y  t o ,  ż e  m u s z ę  

t a k  t r a k t o w a ć  c a ł e  s w o j e  ż y c i e ,  

a  t o  n i e  w  m o i m  s t y l u . . .  K u r c z e ,  

t o  d o p i e r o  b y ł o  p o w a ż n e !

Rozm awia) SEBASTIAN FRĄCKIEW ICZ

k s ią ż k a
H erta  Muller urodziła s ię  i d o ra s ta ła  w  R um unii. Bo- 

I h a te ro w ie  jej książki, tak  ja k  i o n a , n a le ż ą  do  m n ie jszo ­
ści n iem ieckiej. P rzyszło  im  ż y ć  p o d  r z ą d a m i C e a u ­
s e s c u .  I w  tym  m o m en c ie  w y raz  “ży c ie”, m o żn a  by 
z a s tą p ić  w y rażen iem  z e  słow nika Kafki - w yrok. W yrok 
odroczony, a le  z a w s z e  wyrok. G ru p a  studen tów , k tóra 
s ta ra  s ię  z a p la n o w a ć  sw o ją  p rzy sz ło ść  w  tym  podłym  
kraju, n a ra ż o n a  je s t  s ta le  n a  rep re s je . Nigdy nie w iedzą , 
czy  służby  sp e c ja ln e  czytały  ich listy, a  zw ykłe w yjście 
n a  ulicę m o że  sk o ń c zy ć  s ię  n ieu zasad n io n y m  a re sz to ­

w aniem . D la tego  z a w s z e  n o s z ą  z e  s o b ą  szczo teczk i d o  zębów . Ten n ie ­
norm alny  św iat n ie  d a  s ię  ta k  p o  p ro s tu  o p isa ć . A u to rk a  s to s u je  p rz e ­
m ilczen ie , e lip sę , a  c z a s e m  pow ołuje d o  życia  p o w ta rza jące  s ię  sy m b o ­
le. Je j p ro za  je s t  m o cn a , a  sło w a p o tra fią  zak łu ć  ja k  szp ilka w bita  pod 
p azn o k ieć . Ludzie tutaj n a jczęśc ie j s ię  ran ią , s ą  dla s ie b ie  n ieu s ta n n y m  
zag ro żen iem . Nikomu nie m o żn a  ufać. P rzy jac ie le  n ie w c h o d z ą  w  rachu- 
bę/m yśl o  po w ażn ie jszy ch  sp ra w a c h . C o m ożna  zrobić, gd y  za b rakn ie  ju ż  
s il i  g o dnośc i?  Z g inąć  lub  em ig row ać.

'  SEBASTIAN FRĄCKIEW ICZ

H erta  M uller, S e r c ą tk o ,  W y d a w n ic tw o  C z a rn e
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k s ią ż k a
„O kruchy p rzestrzen i” to  an to log ia  utw orów  w ęgier- 

j sk ieg o  poety  ls tv a n a  K ov acsa . N ad w yborem  w ierszy  
i c zu w a  zap rzy jaźn iony  z  a u to re m  B ohdan  Z ad u ra , któ- 
j ry n ad zo ru je  w p ew ien  s p o s ó b  n ie p o w ta rz a ln o ść  lite- 
, ra c k ą  poety, z a m k n ię tą  w  p rzep ięknych  m eta fo rach . To- 
| mik te n  to  rów nież  św ia d ec tw o  duże j różnoro d n o śc i, 
i T ytułow ą p rz e s trz e ń  poe ty  p o zn a jem y  za ró w n o  dzięki 

prostym  rym om , jak  i białym  w ierszom . M anew ry po- 
j e tyckie d o k o n u ją  s ię  te ż  w  em an u jący ch  ku ltu rą  W sch o ­

du  haiku, a  ta k ż e  n ieposk rom ionych  p o e m a ta c h  p rozą . 
U K o v acsa  nie m o żn a  d o p a trzy ć  s ię  p rzypadku , bezk ierunkow ej gry s ło ­
w am i. S u g esty w n y  tytuł w yw ołuje w  n a s  law inę w łasn y ch  sk o ja rzeń , d z ię ­
ki którym  ujaw nia s ię  u n iw e rsa ln o ść  je g o  tw órczośc i. A utor n a  w sk ro ś  
p rzen ik a  n a s z ą  in tym ność , p rz e z  co  p o ez ja  ta  m o ż e  w y d aw ać  s ię  n iezw y­
kle bliska. Z n am ie n itą  c e c h ą  utw orów  W ęg ra  je s t  u m ie ję tn o ść  u k azan ia  
m agii co d z ien n o śc i. J e g o  p o e z ja  m a sw ój z a lą ż e k  tu  - n a  ziem i. P o e ta  
potrafi je d n a k  p ro s te  słow a d źw ig n ąć  w  p rzes tw o rza .

ANIA TOM CZAK

ls tv a n  K o v a c s , O k ru c h y  p r z e s tr z e n i ,  W y d a w n ic tw o  P o g ra n ic z e
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k o m ik s
R ok 1898 , k o ń có w k a  e ry  w ik to riańsk ie j. A llan 

O u a te rm a in , M ina M urray , N iew id z ia ln y  C z ło w iek , 
D oktor Jekyll i K apitan  N em o sp o ty k a ją  s ię  by ra z e m  
sta w ić  cz o ła  z a g ro ż e n iu , k tó re  sp o ty k a  Im perium  Bry­
ty jsk ie . P rz y z n a c ie , ż e  z a p o w ia d a  s ię  c iek aw ie . I tak  
w rzeczy w is to śc i je s t. C iek a w e  lecz  b e z  zachw ytów . 
F a b u ła  d o b ra , n ie s te ty  n ie  z a s k a k u ją c a . P o d o b n e  rz e ­
czy  ju ż  były (n ie  licząc  d o ś ć  in te re su ją c e g o  d o b o ru  
b o h a te ró w ). K resk a  d o k ład n a , lekko su ro w a , c z a s e m  
t r o c h ę  k a r y k a tu r a ln a ,  a l e  p r z y c i ą g a j ą c a  u w a g ę .  
W  d o b ie  d z is ie js z e g o , z w u lg a ry z o w a n e g o  kom iksu , 

m o że  tro c h ę  dziw ić w y p u sz c z e n ie  a lb u m u , w  którym  głów ni b o h a te ro ­
w ie c e n ią  so b ie  p rz e d e  w szy stk im  d o b re  m an ie ry  i z a c h o w a n ie . O k a z a ­
ło s ię  to  s trz a łe m  w  d z ie s ią tk ę . L iga... p o d b iła  a m e ry k a ń sk i ryn ek  i z d o ­
była d u ż o  n a g ró d . S z k o d a , ż e  n ie  zd o b y ła  m nie . W y ro słem  ju ż  z  kom ik­
só w  o  s u p e r  b o h a te ra c h , a  te n  a lb u m  tym  w ła śn ie  je s t  X -m an ’e m  o s a ­
d zo n y m  w innych rea liach . Ż a d n y c h  pod tek stó w , g łęb i czy  p rz e s ła n ia , 
po  p ro s tu  dobry , p rzy g o d o w y  kom iks. D la m n ie  to  ju ż  tro c h ę  z a  m ało, 
innym  m o ż e  s ię  to  b ard z ie j p o d o b a ć .

SEBASTIAN MACIEJEW SKI

ALAN M O O RE & KEVIN 0 ’NEILL, LIGA NIEZW YKŁYCH D ŻEN TEL­
M EN Ó W  TOM 1, 20 0 3  W ARSZAW A, EG M O N T PO L S K A  S p . z .o .o .

ocena: 7/10

p ł y t a
T rzec ia  płyta g rupy  R e a m o n n  “B eautiful sky" je s t  co  . 

najm niej tak  c iek aw a , jak  p o p rzed n ie . C hłopak i z  ze - 
j spo łu  m im o wielu now ych tren d ó w  w  m u zy ce  n ad a l g ra ją  

sw ój am bitny  p o p  - rock  i to  z  całkow itym  pow o d zen iem . 
..... . ‘ A lbum  p rom uje  s in g ie l“S ta r”, je d n a k  m oim  z d a n ie m  n a

- '  płycie je s t  w iele c iekaw szych  kom pozycji. N a s z c z e g ó ln ą  
u w a g ę  zas łu g u ją : “Allright” (k aw ałek  d la  sm u ta s ó w  -  

szy b k o  popraw ia  hum or) i “V alentine" ( jedyny  tak  ostry  utw ór). N a krążku 
zn a jd z iec ie  ta k ż e  w iele  n astro jow ych  ballad , z  których n a jc ie k a w sz a  to 
“S tro n g ”. Do te g o  doch o d z i niezły w okal i św ie tn e  b rzm ien ie . J e s z c z e  
je d n a  rzecz , k tó rą  zau w aży łam , to  optym izm , jaki n io s ą  z e  s o b ą  p io se n  
ki. To sp raw ia , ż e  człow iek czu je  s ię  od  razu  lepiej. K rążek  n a d a je  si- 
sz c z e g ó ln ie  n a  n a d c h o d z ą c e  je s ie n n e  i z im ow e w ieczory . K iedy z l i  ­

czen i zas iąd z iec ie  w  dom ow ym  zaciszu , w yobraźcie  so b ie  tytułow e “pic- 
n ieb o ”. Z ad z ia ła  od  razu ...

SYLWIA GRV

R e a m o n n , B e a u tifu l sk y , P o m a to n  EMI
o c e n a  8 /10
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POKAZ
ZAPAMIĘTYWANIA

połączony
z zebraniem informacyjnym 
na temat treningu pamięci 

i szybkiego czytania
odbędzie się 18 września w czwartek 

o godz. 16.15
w Gimnazjum nr 1 w Jarocinie

T H E G O L D  B E L L
S Z K O Ł A  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

PLACÓWKA OŚWIATOWA WPISANA DO REJESTRU 
KURATORIUM OŚWIATY W POZNANIU OD 1998f.

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  
NA R O K  S Z K O L N Y  2 0 0 3 /2 0 0 4

Do grup:
JĘ Z Y K A  A N G IE L S K IE G O  
JĘ Z Y K A  N IE M IE C K IE G O  
JĘ Z Y K A  W Ł O S K IE G O  
JĘ Z Y K A  F R A N C U S K IE G O  
JĘ Z Y K A  H IS Z P A Ń S K IE G O  
JĘ Z Y K A  R O S Y J S K IE G O

Zapewniamy:
-Nowoczesne podręczniki materiały 

uzupełniające.

UWAGA: PODRĘCZNIK 
W CENIE KURSU!!!

(refundowany w  ostatnim miesiącu nauki)

- Doskonale przygotowywanych 
i i wykwalifikowanych lektorów,

również pracowników filologii ang. UAM
■ Wyposażenie w  audiowizualne 

środki dydaktyczne.
■ Solidność.
- Gwarancję sukcesu i satysfakcji.
- MAŁE GRUPY.

NAJLEPSZA JAKOŚĆ 
za NAJNIŻSZĄ OPŁATĘ !!!

P row adzim y k sz ta łcen ie  DZIECI, 
MŁODZIEŻY o ra z  D O ROSŁYCH 

o dow olnym  stopn iu  
in ten sy w n o śc i i z a a w a n so w a n ia . 

R ów nież p rogram y p rzygo tu o w u jące  
do  eg zam in ó w  m iędzy n aro d o w y ch , 

m atu ra ln y ch  i w s tę p n y ch .

ZAPISY
O D  4  S IE R P N IA  2 0 0 3  r.

DO 11 W R Z E ŚN IA  2 0 0 3  r. 
P O N IED Z IA ŁE K , Ś R O D A , 

C ZW A R TEK
o d  13°°- 1830 w b u d y n k u  

L ic e u m  O g ó ln o k s z t a ł c ą c e g o  
im . T. K o ś c iu s z k i  

( z  ty lu  sz k o ły , o d  b o is k a )

te l. (0 -6 2 ) 7 4 9 -6 2 -1 2
722-65-78 (po 20°°),

kom. 0-502/633-004, kom. 0-607/082-686

N A U K A  J A Z D Y

www.compact-car.com
Ośrodek Szkolenia Kierowców 

Krzysztof Szybiak
Jarocin, os. Konstytucji 3 Maja 37/16

Zaprasza na kurs 
prawa jazdy kat. B

tel. 747-77-77 (po 18.00) 
lub 604-164-086

Nowy Fiat Punto - 2003 r. 
Cena otl 600 zł

Dlaczego chodzimy 
do szkoły?

S Z K O Ł A ,  c z y ż  t o  s ł o w o  n i e  j e s t  m u z y k ą  d l a  t w o i c h  u s z u ,  r a d o ś c i ą ,  j a k i  d ą j e  c i  n a j ­

m n i e j s z y  p r o m y k  s ł o ń c a  w  z i m o w y  d ż i e ń ,  a l b o  z i m n y m  p i w k i e m  w  l e t n i  w i e c z ó r ? ? ?  

T o  w ł a ś n i e  d o  n i e j  t ę s k n i s z  p r z e z  d ł u g i e  d w a  m i e s i ą c e . . . . b o  S Z K O Ł A  j e s t  m i ł o ś c i ą .  

U w i e r z  w  t o  k r u c h y  c z ł o w i e k u ,  k t ó r y  s t ą p a s z  p o  t y m  z i e m s k i m  p a d o l e .

J e s te ś  p r z e c i ę t n y m  u c z n i e m  

s z k o ł y  p o n a d p o d s t a w o w e j . .  C h o ­
d z is z  d o  s z k o ł y  n ie  t y l k o  d la  n a ­
u k i  i  p o g ł ę b ia n ia  s w o ic h  h o r y z o n ­
t ó w ,  a le  p o  t o ,  a b y  p o z n a ć  n o w y c h  

g o d n y c h  t w e g o  p o z i o m u  l u d z i  
i  p o r o z m a w ia ć  z  p r z y j a c i ó ł m i .  D o  

b u d y n k u  s z k o ln e g o  c ią g n ie  c ię  t a k ­

ż e ,  b o  m o ż n a  p o ś m ia ć  s ię  z  p r o f e ­
s o r ó w , a  t a k ż e  p o p l o t k o w a ć  o  n a ­
u c z y c ie la c h  i  k o le d z e ,  k t ó r y  d o s ta ł  

n o w y  s a m o c h ó d ,  a  m a  s a m e  „ p a ł ­
k i ” . R o z n ie ś ć  w ie ś ć  o  n ie s p o d z ie ­
w a n e j  c i ą ż y  k o l e ż a n k i .  P r z e c ie ż  

O B G A D Y W A N I E  to  je d n o  z  u l u ­
b io n y c h ,  n i e o b o w i ą z k o w y c h  z a ­
j ę ć ,  j a k i e  s ą  w  k a ż d e j  b u d z i e .  

S z k o ła ,  o p r ó c z  j ę z y k ó w  o b c y c h ,  
m a t m y  i  i n n y c h  p o ż y t e c z n y c h  

d z i e d z i n ,  u c z y  c i ę  t a k ż e  c h a m ­
s t w a  i  a g r e s j i ,  j e s t  j a k b y  o b o z e m  
p r z e t r w a n i a  i  w p r o w a d z e n i e m  d o  

d o r o s łe g o  ż y c i a .  I d z ie s z  t a m  t e ż  p o  

to ,  a b y  z a d o w o l i ć  r o d z ic ó w ,  k t ó ­
r z y  g ło s z ą  w ś r ó d  z n a jo m y c h  o  g e ­
n i a l n y m  d z ie c k u  i  o  t y m ,  ż e  n ie  

s p r a w ia s z  i m  p r o b l e m ó w  w y c h o ­
w a w c z y c h ,  c z y t a s z  w i e l e  m ą d r y c h  

k s i ą ż e k ,  c z ę s t o  c h o d z i s z  d o  k i n a  
i  b i b l i o t e k i ,  m y ś l i s z  t y l k o  o  s tu ­
d ia c h  i  je s t e ś  n a  s w ó j  w i e k  b a r d z o

o d p o w i e d z i a l n y .  H m m . . .  K t ó ż b y  

p r z y z n a ł  s ię  w  e l i t a r n y m  t o w a r z y ­
s t w ie ,  ż e  ic h  la t o r o ś l  to  r o z p ie s z ­
c z o n y  b a c h o r ,  k t ó r y  w c a le  s ię  n ie  

u c z y ,  p o p a la  p a p ie r o s k i  i  c z a s a m i  
c z u ć  o d  n ie g o  p r o c e n t a m i ,  a  n a  d y ­
w a n i k u  u  d y r e k t o r k i  j e s t  p r z y n a j ­
m n i e j  r a z  w  t y g o d n iu .  L e p i e j  k ł a ­
m a ć .  N ie s t e t y  T w o i  r o d z ic e  ( w y ­
k l u c z a ją c  m o i c h )  n ie  w ie d z ą ,  i ż  in ­
s t y t u c ja  s z k o l n a  to  z a g łę b ie  d r o b ­
n y c h  p r z e k r ę t ó w ,  im p r e z ,  n a  k t ó ­
r y c h  p i j e  s ię  d o  n ie p r z y t o m n o ś c i ,  
r a n n y c h  k a c ó w ,  l i c z n y c h  s e r c o ­

w y c h  p o m y ł e k  a lb o  w i e l k i c h  m i ­
ło ś c i ,  a  t a k ż e  d o b r z e  p ła t n e  m i e j ­
s c e  p r a c y  d la  d e a le r ó w . . .

J e ś l i  j e s t e ś  u c z n i e m  s z k o ł y  

p o n a d p o d s t a w o w e j  i  p o n a d  9 0  %  

z  w y m i e n io n y c h  tu ta j p o w o d ó w  d o  

c ie b ie  p a s u je  i z g a d z a s z  s ię  z  n i m i ,  

t o  z n a k ,  ż e  je s t e ś  c z ł o w i e k i e m ,  

k t ó r y  L U B I  c h o d z i ć  d o  s z k o ły ,  b o  

e d u k a c ja  to  n i e  t y l k o  n a u k a ,  a le  
t a k ż e  s z a le ń s tw o  i b r a n ie  g a r ś c ia ­
m i  ż y c i a ,  k t ó r e  j e s t  t y l k o  j e d n o  

i  n a le ż y  z  n ie g o  k o r z y s t a ć .
JULIA

Tak, a le... po co?!

Z d z i w i e n i e ,  g ł u p i e  u ś m ie s z k i  
-  z  t a k i m i  r e a k c j a m i  s p o t y k a ją  s ię  

n a jc z ę ś c ie j  b ie g a c z e .  R z a d k o  n a ­

t r a f i a j ą  n a  u z n a n i e  z e  s t r o n y  o t o ­
c z e n ia .  D la c z e g o  t a k  je s t?  N i e  w i a ­
d o m o  d o  k o ń c a .  J e d n i  t w ie r d z ą ,  ż e  

to  s t r a ta  c z a s u . D r u d z y ,  ż e  to  b e z ­

s e n s o w n a  s p r a w a ,  a  je s z c z e  in n i  
p o t r a f i ą  z  r o z b r a ja j ą c ą  m i n ą  r z e c :  

n ie  c h c e  m i  s ię . . .  T a k  „ s z a n u je ”  s ię  

u  n a s  n a j z d r o w s z y  i  n a j t a ń s z y  

s p o r t.  T o ,  c o  n a  Z a c h o d z ie  je s t  n o r ­

m a ln e  lu b  n i k t  s ię  p o  p r o s tu  te g o  

n i e  c z e p i a ,  w  n a s z y c h  k r ę g a c h  

t r a k t o w a n e  je s t  c o  n a jm n ie j  z  p o ­
b ł a ż a n i e m .  W  in n y c h  p a ń s tw a c h  
p a n u je  m o d a  n a  j o g g i n g  -  o  k a ż d e j  
p o r z e  d n ia  m o ż n a  s p o tk a ć  u ś m ie c h ­

n ię t y c h ,  b ie g a ją c y c h  l u d z i ,  c z ę s to  

z e  s ł u c h a w k a m i  n a  u s z a c h .  P o la ­
c y  w o l ą  j e d n a k  k u p ić  p i w o ,  p a c z ­
k ę  c z ip s ó w ,  f a j e k  i  z a s ią ś ć  p r z e d  

t e l e w i z o r e m  z  z a m ia r e m  o b e j r z e ­
n ia  g ł u p k o w a t e j ,  p ią t y  r a z  p o w t a ­

r z a n e j  k o m e d i i . . .  ( B o ż e ,  w i d z i s z ,  

a  n ie  g r z m i s z ! )
T a k i  w iz e r u n e k  m o ż n a  b y , a  n a ­

w e t  p o w i n n o  s ię  z m i e n i ć .  W b r e w  

p o z o r o m  n ie  j e s t  to  t a k ie  t r u d n e .  
B ie g a ć  m o ż e  n a p r a w d ę  k a ż d y ,  b e z  

w z g l ę d u  n a  w i e k  i z a s o b n o ś ć  p o r t ­

f e l a .  W y s t a r c z y  m ie ć  t y l k o  o d p o ­
w i e d n i e  c i u c h y  ( n ie w a ż n e  c z y  s ta ­
re , c z y  n o w e ;  o r y g in a ln e  c z y  z  b a ­

z a r u ) ,  l e k k i e  i  w y g o d n e  b u ty  ( j a ­
p o n k i  i  g la n y  o d p a d a ją . . . ) ,  i m o ż n a  

r u s z y ć  w  t r a s ę .  N a  p o c z ą t k u  n ie  

m u s z ą ,  a  n a w e t  n ie  p o w i n n y  b y ć  

to  d łu g ie  d y s ta n s e ,  j e d n a k  z a  k a ż ­

d y m  r a z e m  w a r t o  j e  w y d ł u ż a ć .  

T e m p o  t e ż  n a le ż y  d o s t o s o w a ć  d o

m o ż l iw o ś c i  o r g a n iz m u ,  w  z a le ż n o ­

ś c i o d  p o t r z e b  w a r t o  t a k ż e  z r o b ić  

k r ó t k i  o d p o c z y n e k  l u b  p r z e j ś ć  

z  b ie g u  w  m a r s z .
N a  k o ń c u  je s z c z e  je d n a  is t o t ­

n a  s p r a w a .  J e ś l i  k t o ś  m a r z y ,  b y  

z r z u c i ć  t r o c h ę  k i l o g r a m ó w  b ą d ź  

c h c e  m i e ć  b a r d z i e j  u m i ę ś n i o n y  

b r z u s z e k ,  “ w y r z e ź b i o n e ”  n o g i  i t p .  
to  b ie g a n i e  je s t  d la -  n ie g o  id e a ln e .  

P a m i ę t a j c i e ,  n a j t r u d n i e j  j e s t  z a ­
c z ą ć .  P ó ź n ie j  b ę d z ie c ie  j u ż  t y l k o  

l i c z y ć  p r z e b y t e  k i l o m e t r y . . .  (sg)

C zym że w  is toc ie  je s t  nasze życie?
To teatr, kab a re t c zy  happen ing?
P ytam  sam  siebie , bo n ik t
n ie  zna od pow ied z i
M imo, że  w ie lu  codz ienn ie  o to
pyta
Za w sze  lub iłem  ro le  dram atyczne  
Tak p ierw szorzędny ze m nie  
kom edian t
W spania ły, w eso iy  k re tyn  
K tó iy  codziennie , w ychod z i na 
scenę
A b y  z a p rezen tow ać  pub licznośc i 
sw o ją  m iernotę , bądź gen iusz  
To ta k i te a tr je d n e g o  akto ra-życie  
S pek ta k l c ieszy  s ię  powodzeniem , 
n ie  scho dz i ze  sce n y  p rzez  lata  
D opó k i n ie  zn u d z i s ię  od tw órca  
g łó w n e j ro li
W iadom o, le p ie j ze jść  ze  sceny  
w  odpow iedn im  m om encie  
Tak, ab y  nasza  ro la  by ła  
n ieśm ie rte lna  
P ona dczaso w e w idow isko, 
n ieza ta rte  w spom n ien ia  dla  
k ry tykó w  i  w idow n i 
To, czy  sz tuka  je s t  k iepska , 
czy  w ręcz p rzec iw n ie  
Z a leży  je d n a k  o d  sam ego  aktora  
P ełna  im prow izac ja  w  b lasku  
ju p ite ró w
M im o w szystko  scenariusz  p isze  
się  sam
R e żyse r i  ek ipa to  fig larze, stroją  
sob ie  ża rty
I n ik t ich  napraw dę  n ie  w idz ia ł 
G dzie  o n i są  i  czy  w  ogó le  są?
A m oże  to ja  je s te m  aktorem , 
re żyse rem  i ek ipą m o jego  
przeds ta w ie n ia  
W  n ie c ie ka w e j i  b e zba rw n e j 
sce n o g ra fii życ ia  
N arzu cone j p rzez  D yrekc ję  
Teatru W ieczne j E gzystenc ji?

ŁUKASZ SZABLEWSKI

VARIA
TKOWO
•  P ijan y  ż y je  k ró ce j, a le  

w id zi d w a  ra z y  w ię c e j
•  F o rtu n a  k a łe m  s ię  tu czy
•  N ie  rób nic na  siłę, w e ź  

w ię k s z y  m ło tek
•  T ym  c h a ta  b o g a ta  co  

u k ra d n ie  ta ta
•  N ie  w s z y s tk o  z ło to  co  

d a je m y  n a rz e c z o n e j

.. .AND YOU THINK YOU HAVE STR£SS

•P rz y c h o d z i In sp ek to r  
G a d g e t do  do m u  
p u b liczn eg o , w y b ie ra  
p a n ie n k ę  i m ów i: R a z , 
D w a , Trzy, B o le c  Start!

•  D la c z e g o  sam iczk i 
ro b a c z k a  św ię to jań sk ieg 0 
ś w ie c ą ?  Bo s a m czyk i 
rę k ą .

•  N ie  w z y w a j n o c ą  pomocy- 
bo m o ż e s z  p o b u d zić  
s ą s ia d ó w

•  T y lko  ja  je s te m  m ądry, 
ty lko  ja  je s te m  silny i ty'^0 
ja  ta k  s ą d z ę .

No To Ci Pa! . „e

http://www.compact-car.com

